
G A Z E T A  K R A K O W S L *
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Z K R A K O W A  D N IA 27 M A R C A  i g n  Roku W E  SR O D ^ .

W Y R O K I K R Ó L E W SK IE  
Wypis z Protokołu- Sekretaryatu S'anu 

w ?cioci* N sszw r w Dreinte ci u  Luto go 
Rok 131 c.

F R E D E R Y K  A U G U ST 
Z B o że y  Łaski K ról S ask i, Xiąźe W ar 

szaw ski, & c. &c.
G dy  Nam przedbawione zolłało  przez 

Naszego Miniftra S karb u, ze kopcom Xię- 
fiw a W arszaw skiego, w yznania Staroza- 
konnego niewolno ied w m ialłach Pruskich 
przedaw ać tow arów  cząllkow o (en d e ta il) 
uznaliśm y za rzecz potrzebny poftanowić 
co nalłępuie.

Art. 1. Zachowuiąc w  całey  sw ey 
m ocy dozwoloną Dekretem N aszym  d. 16 
L ipca roku zeszłego wolność kupcom Pra
skim odwiedzania Jarmai ko w w  Naszym  
Xięfłwie W arszaw skim , i przedawania na 
nich tow arow , tak ryczałtow o (en grofs) 
iako 1 cząllkow o (en d ć ta il) mieć chce
m y.

A b y  kupcy Pruscy w yzn an ia  Staro- 
aakonnego od tego D obrodzieyftw a w yłą- 
czonemi zo fla li, i ab y  onym ze ty lko  han. 
del rycza łto w y  w żadnym  zaś sposobie 
^ •'idel cząstkowy na Jarmarkach w X ię - 
FfWie W arszaw skim  b y ł dozw olony.

Art 2. Dopełnienie i ogłoszenie ni- 
“ ^ y s z e y  w oli N a s z e j Mimftrowi Spraw

W ew nętrznych i Skarbu zalecam y,

(Pod.) Frtderyk Aitgufi.
(L.S Pr^ez K róla

Mmijit r Sekt etarz Sta#j* 
ótatiijlaw Br c a .  
Zgodno z Oryginałem* 

Zgodno z  oryg. M im jler Sek. Stanu
2f  Ccyże .'ski S. y  • tanisiaw Breza.

Zgo Ino z oryginałem  Halinka 2 . 9. /_). Kr 
W ypis zfrotokołu Sekretar, atu Stanu 

W  Pniacu Naszym w Dreintg dnia 
5go mieniąca W\ar:a i g u .

F R E D E R Y K  A U G U S T  
Z B ozey Łaski K ról ^Saski, X iąze War* 
sza w sk i, & c. &c.

Na przełożenie Miniftra Naszego Po- 
licy i poitanowiliśm y i lianowiem y :

Art. 1. Redaktorowie G azet i Pism pe- 
ry  o d yczn ych , w iak im kolw iek bądź ięzy- 
ku w Xięftwie Naszem W arszaw skiem  w y 
ch odzących, uwolnieni są od w szelkich o -  
p ła t, przez zeszłe rządy Pruski i A ulłry- 
acki na też Pism a pod tytułem  kanonu lub 
innym nałożonych-, a to od czasu ullam a 
tych  rządów.

Art- 2. Redaktorowie G azet i  Pism  
peryodycznych ulegaiąc prawu sejm u  o- 
fiatniego titu lo : p«,datek P aten to w y, opła
ty  temze prawem oznaczone składać do 
Skarbu poblicznego są obowiązani.



"  Art. 3. Redaktorowie G azet [mieście 
powinni w tych że bez w ym agania za p ła ty  
o d d zieln ey, D ekreta Nasze i w szelkie u- 
I ła w y  i ogłoszenia R ząd o w e, to ieft: Są
downicze , Adm iniftracyyne , W oienne ? 
Skarbow e i P olicyyn e tyczące fię służby i 
rzeczy  publiczney, które im w  tym  celu 
od W ład z kraiow ych przesłane zoftaną.

A rt 4 W szelkie zaś ogłoszenia, ty 
czące się pryw atnych  osób, lub interes- 
so w , iako tez opisy obchodow uroczyfto* 
l e i ,  feftyn ow , m o w y , k a z a n ia , & c. ie d y . 
nie za  opłatą w  tychże G azetach umie
szczone byd z maią.

Art. 5 W ła d ze , które p rzesyła ią  pi
sma dla um ieszczenia bezpłatnie w  G aze
tach  według artyk u łu  3 g o , m aią na ko 
percie dokładać ex officio', inne z a ś ,  od 
których  przypada Redaktorom opłata, fran
ko w ać; in a cze y , Redaktorowie nie będą 
obow iązani odbierać ie z Poczty.

Art 6 Nikt nie ma praw a w ym a
gać od Redaktorów  w yd aw an ia  sobie e- 
atemplarzy gazet lub dzienników bezpła
tnie.

W ykonanie ninieyszey w oli N aszey i 
ie y  ogłoszenie Minifirom N aszym , w czem  
do którego n a le ż y , zalecam y.

(Podp.) Frederyk August.
(L.S.) Przez K róla

Zgodno z oryginałem ;
Zgodno zorygin  M tm flir Sekr. Stanu
Pretes Rady Mtnifirow Stanistaw B tza

S. Putotki. Zgodno z orygin.
Sekretarz Rady M i Minijier Sekr. Stanu

nifirow i Rady Stanu (P«d) Stan. Breza.
Stan Grabowski. ■,
Zgodno z oryginałem;

Zaftę ca Miritftra Poltcyi
W ęglem ki, M. S.

Prefekt Departamentu Krakowskiego.
G d y  pomimo Dekretu N ayiaśnieysze- 

g o P a n a  dnia 18 Stycznia 181 o przenoszący 
fię z G m iny do G m in y, z P ow iatu  do P o 
wiatu i naoflatek z Departamentu do D epar
tam entu, o należyte zezwolenie u Burmi- 
ftrzow , Podprefektow  lub Prefekta respe. 
etive od kogo za leży  nietylko nie ftaraią 
fię, ale sam owładnie z m ieysca na miey- 
sce przenoszą fię — Chcąc podobnym nad 
użyciom  tamę p o ło żyć, upow ażniony ie- 
Iłem Reskryptem  JW. M inilłra Spraw W e
w n ętrzn ych, dnia 11 Lutego do liczb y  
598 i 1378 zapadłym  a rtyk u ł 12 p o w y ż
szego Dekretu powtórnie o g ło sić , k tóry  
tu um ieszczaiąc przeftrzedz winien ieRem, 
iż przekraczaiących i od dopełnienia one- 
go usuw aiących fię do n ależytey  pociągnę 
odpowiedzialności.

A rtyk u ł i2 D e k  etu Królewskiego pod 
dnia 18 Styczn ia  1810 powtórnie do w ia 
dom ości p odaiący fię. —  P rezyd en t, Bur- 
miftrz lub W o yt w ydaie takow e zaśw iad
czenia przenoszącemu fię m ieszkańcowi ze 
w s i, do w si, lub z gm iny do gm iny w ie- 
dnym że Powiecie Podprefekt zaś w ydaie 
zaśw iadczenie przenoszącemu fię z Pow ia
tu do P ow iatu  w  tym że D epartam encie, a 
Prefekt w ydaie takowe zaśw iadczenie prze
noszącemu fię z Departamentu do D epar
tamentu ; w każdym  iednak takow ym  przy
padku Prezydent, Burmiltrz lub W o y t ,  o 
przenoszącym  fię do inney gm iny tam ecz
nego Prezydenta W o yta  lub Buzmiftrza u- 
wiadom ić w inien, również Podprefekt o 
przenoszącym  fię do drugiego Pow iatu 
Podprefekta tamecznego uw iadom i, a Pre
fekt o przenoszącym  fię z Departam entu 
do Departameutu tamecznemu Prefektow i 
doniesie. W odticki, Prefekt.

Wroński, S.2f-



/ \
Z  Pary i  a d. 8. Marca.

M onitor w czo rayszy  umieścił co na
ftę puie :

”  P. Labouchere, kupiec Amfterdam- 
sk i, otrzym ał od p o licyi paszport udania 
fię w  spraw ach ham iiow ych do L on d yn u , 
skąd urosła p o gło ska, iz rozpoczęte zolia- 
ł y  u kłady o pokoy. M am y przeto zlecenie 
donieść, i i  nie za sz ły  zadnc propozycye 
m iędzy obiema rządam i i me zayd ą, poki 
teraźm eysze minitierium Angielskie trudnić 
fi.l lnterelsami bęi.zie, bo całey  Łuropie 
W iadom o, u  chce w ietzney woyrty. Podroż 
P. Labouchere tycze fię tylko osobiftych, 
fiie zaś publicznych interclsow. „

Na podany adrefs od deputacyi kole
gium  fim l.e iu  odpowiedział J. C. K. M ość 
d. 3. —• ”  Przyym uię w asze uezucia. Pra
w d ziw a  p rzy czyn a  k lę sk , któ ie  m arynar
ka  Francuzka poniosła, pochodzi z firaty 
zacnych ludzi, których fra n c y a  pozbaw io
ną zofiała  w  czafie w o yn y  dom ow ey, która 
szczególm ey dotchnęła Bretaniią i Poitou. 
Jak tylko dozw olą  mi okoliczności, ziadę 
do Breftu. L ecz potęga moich ludów ielł 
tak W ielka, iz w  przeciągu czterech lat 
mieć będę 100 Lodow ych okrętow i 200 fre
gat. M aytkow ie m orza A dryatyckiego i 
B ałtyckiego ubiegaią fię z moiemi Breto
nam i i Prow anezykam i w  gorliwości i od
w ad ze w przyłożeniu fię do oswobodze
nia m orz, co ieft m etylko moiego pańliw a, 
ale całego św iata  interelsem. „

C alio ta  korsarska A m alia z St. M ało  ̂
pod Kapitanem L enourel o 14 działach i 
83 Indzi osadzona, fio czy ła  d. 20 Lutego 
z Angielską fregatą fortu n a 0 4 6  działach  
* 270 ludzi osadzoną, chwalebną walkę. 
W yp raw iła  ta  fregata 7 szalup z  125 ludzi 

w zięcia galioty, lecz ta  odparła wszyfi*

2 9 1  ) (
kie z ftratą 70 ludzi zabitych i ranionych. 
Z naszey ftrony ieden officer b y ł zabity  i 
i 11 ludzi ranionych.

M ialio P aryż  darow ało N ayiaśn: Cesa- 
rzow ey  kosztowną kolebkę srebrną w  prze- 
bnaiącym  fię rożow ym  kolorze, suto w y - 
złacaną i perłow ą m acicą w ysadzaną. We* 
wnątrz lelt aksamitem w ybitą f  iranki do 
niey są z koronek, złotem i pszczołam i po- 
fiane i b iałym  atłasem  obwiedzione. K ształt 
iey  ieft okrągławo granially. M iędzy ia- 
nemi unoszą ia dw a giem usze, z których  
ieden w ycb raza  spraw iedliw ość, drugi po. 
tęgę. Po bokach balluftrady znayduią fię 
dw ie INimfy , z których ledna przyym uię 
od Bogow  dziecię , a  druga w yob raża  rze- 
kę T yber, uśm iechaiącą f ię , widząc wzno
szącą fię dla fiebie nową gw iazdę. W  nad- 
giow iu kolebki ftoi f  am a, która w iedney 
ręce trzym a koronę, a  nad nią unosi fię 
gwiazda , godło giemuszu 1 ch w ały  Boha* 
tyra  panuiącego nad F r a n c y ą ; u nóg m a
ł y  o rzełek , który  wpatruie fię w  godło i  
ufiłuie w zlecieć do gw iazdy. K olebka ta  
ieft prawdziwem  arcydziełem  roboty R zeź
biarza T h o m ir, Z łotnika G diot i T ap icera  
D arroc, podług rysunku P. Prudhoń, nay- 
zręczm eyszego naszego m alarza. Poftawio- 
na ielł w  apartamencie K róla  Rzymskiego* 
Cesarzow a oglądała ią z ukontentowaniem.

Dziennik F a ry zk i ogiofił program a 
do  nagrody 50 autorow  za  naylepsze w ier
sze ,w  francuzkim , łacińskim , włoskim  * 
niemieckim ięzyk u  napisane z powodu roz-> 
w iązania N ayiaśnieyszey Cesarzowey.

Korsarz Tuloński zrobił 5 zdobyczy*! 
do Brefht przyprow adzone zoftały  2 An
gielskie o k rę ty , z  których ieden p łyn ący  z  
Buenos • A yres ma na sobie 600,000 fran
ków  w arta iący  ładunek

W
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W y ro k  Cesarski pod dniem dzikey* 100 iego przyi.1c:oł lubiących kaw ę, uzna-

jo iym  w y d a n y , zapew nia w o y s k o w y m , 
Jctórzy pensye o trzym a li, lub dla sh bości 
zd ro w ia  i ran z w o ysk a  w y s z li, nowe na
grody W szyscy  w oyskow i Qły lądow ey 
i  m orskie'/, którzy* pensye pobierają lub 
dla ran , słabości zdrow ia, órc. /.■ woy.sk a 
w y s z li ,  m;dą praw o do u rzędów : jeneral- 
B ych  dozorcow , gytektorow  i szefów ftad 
koni w o ysk o w y ch , jeneralnycli poborcow 
departam entow ych, okręconych  i miey* 
sk ich . dyrektorów  p o czty , dozorcow  la 
sow , zaw iadow ców  tab aczką, & c. Na 
przyszło ść  nikt n e  może pofiad.ić urzędu 
w  adm iaiftracyi c y w iln e y , ieżeli 5 lat w 
W oysku nie służył.

Pisma nasze zaw ieraią nalłępuiący a r
tyku ł.

Z  E m barga d. 1 1 Lutego. —  Zapew- 
t iia ią , iż zaw arta  zoftała u m o w a , i przez 
izą d  Serw iyski ieft zatw ierdzona, mocą 
której’ Serw iia uznana >eft oił R ofsyi za  
k r a y  niepodległy i pod szczególniejsza iey 
opieką zoK aiący. Naczelnik ‘serwiyski po
bierać będzie od R o fsyi potiłkowe p.enią- 
<ł?e i korpus woy&ka Rofsyyskiego osadzi 
S e rw ią , ‘dla zasłonienia iey przeciw  Ule 
T iirerkiey. D aley  dowiadujem y Rę, iż 
w o y sk o  Serwiianow  utrzym yw ane po czę* 
Sci będzie w  nartępuiącey kampanii kosz
tem dworu R ofsyyskiego. N a m ocy po. 
w y ż s z c y  um ow y w szedł iuz korpus woy* 
ska R ofsyyskiego do Serwii,

/  Medrotanu d. 27. Lai*go.
R ządow a 'gazeta tuteysza zaw iera  lift 

nławuego Dandalo do K aw alera  Re. w któ
rym  pow iada , iż od kilku lat dośw iad czał 
w szy ltich  kom p ozycyy k a w y , ale żadney 
nie znalazł dagodney. Od roku zaś u ży
w a  s  swoią fam iliią  k a w y , którą przeszło*

ło za bardzo smaczną. D o tey  kom pozy
c j i  wchodzi rediia część Iudyyskiey kaw y, 
a dwie trzecie części cukrowego grochu ,
( P ise lli) który  w w szyfikich ogrodach W ło 
skie.!' heia i w  lecie za łakotek iedza. Groch» t
ten, gdy doyr^eie, p a lilię , miele i m iesza 
7. trzecią częścią kaw y Indyyskfey.

Z  Rzymu d. 13. Lutego.
G azeta nasza ogłofiła w yrok Cesar

ski pod d. 24 S ty czn ia , k tó ry  zaw iera tia- 
fieptiiące rozporządzenie: 1) D otych cza
sowe w yposarzanie dziew cząt p rzy  k a ż
dym  ciągnieniu lotieryi w Rzym ie iefł na
dal utrzymane. 2) Posag dla każdey z pię
ciu dziew cząt w yciągających  pięć nume
rów  w yn osi 100 franków. 3) W yb ó r dziew 
cząt, których  nazw iska na 90 numerach 
napisane będą, zofław ia  fie plebanom obu 
departam entów Rzym skiego i  Trasim eny 
w  tern rozumieniu , że w yb io rą  nayeno- 
tUwsze 1 naygodnieyszt.

Z  Londynu d. 27. Lutego.
( £  Monitora.)

Danii a w zrobionym  z S z w e c ją  u kła. 
dz'e p o ło ży ła  w arunki, które są d,a Anglii 
bardzo korzj'ftne, O to ieft w yro k  Kopen* 
hagskiego dworu:

i. W sZyflkie Ratki Szw edzkie, które 
zatrzym ane dla tego b y ł y ,  że nie rniały 
zaśw iadczenia, m aią bydź bez dalszego ro z
poznania uwolnione. 2. Żaden okręt Szwedz
ki nie mozc bydź dlatego za trzy m a n y , że 
ieP do Angielskiego portu przezn aczony, 
b yle  to działo  tie z upoważnienia rządu 
Szw edzkiego, iako też p łynący z solą lub 
prożno z Anglii pow racaiący. g O kręty 
Szw edzkie , które przed "ogłoszeniem w y  
powiedzenia w o yn y  do Anghi p o p łyn ęły  
i z tim teysz;, eh portow w y p ły n ę ły , nie
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tnoga b yd ź zatrzym ane, ani skonfiskowa- pod dowództwem  B alla fierosa, zo ftała , 
ne. 4 Okręt Szw edzki nie może byd ż dla iak  lię dom yślam y, zupełnie zniszczoną 
tego iedynie skonfiskow any, że u ży ł po' lub w niewolą zabraną. Lord W ellington 
zw alenia Angielskiego. 5. Szw edzkie o donosi w  ofiatnim swoim  liście , iż 3000 
k r ę ty ,  o których iefi: podeyrzenie, iż p ły- tych  w o ysk  zabranych zoftało w niewolą 
Hęly ood zasłoną A ngielską, nie mogą w  Oliwenza. Potem cofnął fie Eallafieros 
byd ż bez iasnych dow odow  skonfiskowane, na lew y  brzeg G w adyan y w c e lu , iak fię 

M ó w ią , iż kanćelarya handlowa po- zd a ie , popłynienia z Ayam onte z 5000 Iu* 
fianow iła dać -pozwolenia na wprowadzę- dzi do K ńdyxu. D la  zasłonienia wfiądze 
iiie do Anglii zboża i innych żyw ności nia w o ysk  na ftatki zaiąt fianowisko w  
(w y ia w szy  o liw ę, wódkę i suche r y b y )  z C afiilegos, gdzie uderzyła na niego dyw i- 
w szyfikich  portow  N orw egskich, Duńskich z y a  Jenerała G azan  ; zofiał pobity i z  
i  Szwedzkich, które za morzem B ałtyckim  w ielką ftratą na drugi brzeg GwadyaniC 
lezą  i nie są w Hanie zam knięcia ogłoszo ' przepędzony. D ziała  iego i jazda doftały 

, 1 to aa okrętach w szelkiey b an d ery , fię w ręce nieprzyjaciela Los pozofiałego 
b y le  nie Francuzkich i podległych iey  kra* w Ayam onte w oyska nie b y ł  lepszy Za- 
ł ° w  skoczone będąc m iędzy G w adaląuiw ir i

U ypis z dziennika Times. P rzy b y łe  G w adyaną, nie pozoftało m u , ihk ratować 
Lizbońską pocztą lifiy  w czoray rozdane fie ucieczką na Iłatki
zo fta ły . Z udzielonych nam , które do 11 Dziennik Alfred  um ieścił naftępuiacy
Lutego dochodzą w yciągn ęliśm y, co by* lift z W alencyi pod d 12 L u tego: —  O d 
ło  nayw ażnieyszego iak nafiępuie: w zięcia T ortosy oczekuiem y co chw ila nie-

O p an ow aw szy nieprzyjaciel Oliwen- p raviaciela przed naszemi m urami; ia  prze- 
z a ,  poltąpil zaraz przeciw B adaioz, skąd noSZę fię z moią fam iliią do Gibraltaru. Z a
tnę m am y w prolt wiadom ości. Dowia- miarem oftatmego poruszenia Jenerała Jó- 
duiem y fię iednuk, że Jenerał M endizabal no t , gdy z znaczną fiłą pofiąpił nad rzekę 
p r z y b y ł z Badaioz do E lw as i zgrom adził M a jo r, b y ło  zaopatrzyć w oysko w ś o l ,  co 
zaraz wszyftkie z okolic ,w oyska, dla po- zupełnie fię Francuzom udało i cofnęli fię 
śpieszenia na pomoc tey  tw ierdzy. Poź- potem Jenerał Junot b y ł od Niemiććkie- 
nieysze lifty donoszą, iż w tey  o kolicy  g0 huzara ran iony; lecz ku la , która go 
sł3Szano mocne z dział 1 iręczney broni tra fiła , b y ła  iuż osłabiona, drasnęła go 
B rzelanie, i że zayśdź tam m ufiała inoc* w nos i uw iązła w policzku , ale zaraz Wy- 
na potyczka. Niektóre osoby zbiegłe z dobyta zoftała. Upadek iego z konia przez 
tey  tw ierdzy p o w iad aią , że nieprzyiaciel nagłe w lłrząśnienie, za trw o ży ł otaczaiące 
za czą ł lą iuż bom bardować. W  tey  chwi- gD o s o b y , jakoby cjiężko b y ł raniony 
li  dowiaduiem y fie od p rzybyłego z Etwas j ) ia  pułków  14 1 iógo lekkiey dragonii tak 
p o sła ń ca , iż w o ysk a  fianęły w  m ieys u b y ła  ciężka służba w oliatniey kam panii, 
swoiego przeznaczenia, 1 że p rzyszło  iuż f j  w iększa częsc ich officerow me iefi zda- 
z  nieprzyiacielem  do tozpraw y. —  T a  część tna do służby.
w o ysk a  H .szpaaskiego, k ióra  zoftaw ała D ziennik Ttmes w y ta ż a  : —  D om ad tr



iem y fię z pewnego źró d ła , «  u k ład y  od 
dawnego czasu trw aiące m iędzy A ngliią  
i  A m eryką zb liżaią  fię do koń ca, ale inny 
ich  ieft w ypadek nizeh fię spodziewano- 
W  oitatnią sobotę d a ł M argrabia Welles* 
le y ,  iak  zapcw m aią, ofiateczną odpowiedź 
na glowne zapytan ia  A m erykańskiego po
sła Odpowiedź ta ieft naftępuiąca: że 3 
K. M ość nigdy od swoich praw  nie odftąpi 
zabierania zbiegłych swoich m aylkow  na 
kupieckich okrętach Am erykańskich i że 
nie zrobi zadni-y odm iany w  syfiem acie 
b lokady i gabinetow ych sw oich rozkazów 
nie o d w o ła , poki Francy a ulotnie nie cof
nie swoich w yroko w  Berlińskiego i M edyo- 
lańskiego. D ziennik zaś Alfred  dodaie, iż 
Am erykański p o se ł, P. P in ck n ey , zabiera 

fię do odpiynienia na fregacie £ iścx  do 
A m eryki i profił iuz o audyeneya pożegna 
nim

Dnia a. Marca;
(  Z  M onttora.)

Zdrowie J. K .M c i eiągle fię polepsza.
W czo ra y  rano (nrowi dziennik M or- 

ning- Chronicie pod d 28 Lutego) odebra
liśm y z R adyxu  gazety i lifty do 13 Lutego. 
P o  śmierci Rom any Jenerał Caftannos m ia
n ow an y zoftał dowodzcą w oyska Hiszpan* 
skiego; lecz  w yfior ten jpoezytuiem y za  z łą  
w różbę W ycieczk a  z K a d y x u  przeciw  o- 
blegaiącemti w oysku  nie naltąpiła i  z a ło 
ga  tego miafta ieft ciągle nieczynna Kor- 
row ie i rejeneya okazuią fię dumnemu 
Względem ludu, Oftatnia przeniosła fię z 
w y sp y  Leon do miafta i  -założyła swoie 
m ieszkanie w klasztorze S. Filipa —  Przez 
kupiecki okręt z Tagu nadeszły lifty pod 
3 18 Lutego. P lan  d zia łań , który Fran
cuzi na obu brzegach te y  rzeki u ło ż y li , 
zaczena fię zozw iiać Donieśliśm y iu ż , iż

Jenerał Beresford znayduie fię na południo
w ym  brzegu tey  rzeki z znacznym  korpu
sem w o y s k a , dla przeszkodzenia zbliżeniu 
fię n iejrzyiacielskich  pofiłkow  przez EIiva: 
lub uderzenia na nie mm zdążą fię z łą c z y ć  
z glownem woyskiem . D la  zniszczenia 
tych  zam ysłów  zebrał M arszalek M alśena 
znaczną liczbę poiitonow w celu przepra
wienia szybko zuaczney fiły  na drugi brzeg 
rzeki, tak iz ieżeii Jenerał Beresford krok 
naprzód poftąpi, znaydzie fię w niebczpie- 
czealiw ie bycia  oderzniętym,

Z. d i  ennma Alfred pod J. 1 Marca. —  
M ó w ią, iz  rząd Angielski poftanowił w y 
mienić Jenerała L e fe b v re , który pod czas 
cofania iię Jenerała M oora przy bahagun 
w niew oląJw zięty zo lra ł, za L orda Bever- 
lo y , i poftauoiPieme to joczekuie ty lao  ze
zw olenia rządu Francuskiego Jenerał 
H rabia Le£ebvre znayduie fię jCheltenttam 9 
gdzie ciągle nayw ięs^zych #>zuaie wzglę
dów Niedawno p rzy b y ła  00 niego z Frań- 
cyi iego m ałżonka.

Z  tegoż d termu a pod d. -2 Marta, —  
Fowszechp.a aędza handlu dopraw adz.ła 
nas nakoni.ee do nadzw yczaynego odkry
c ia , i ł  A ngliia wielkością^ swo.ego handlu 
upaśdźm us.. Przyszliśm y w iec do teg® 
ftopnia, do iafeiegc z  czasem każde mono- 
polium doprowadza. O bftaw alism y ufta- 
wicznie za  m onopolicznym  handlem, k tó ry  
w przeciągu 20 lat w zniósł fię z zniszczen iein 
handlu,innych "kiaiow  do takiego Sopnia, 
że ten nie odpow iadał w c a le  naszey lud
ności. Napoleon poznał w ielkie skutkr 
monopolicznego handlu W . B ry ta n ii, i  
u ż y ł icdynego środka do przeważenia le y  
f i ły ,  to ieft zakazu wszelkiego handlu. Coa 
Angliia zsw e y  tłroi.y przeciw  temu potę
żnemu środkowi uczynić m oże 5 P  Coke



słusznie wfczoray w  w ieczór w  m zszey parlam encie, iź lubo odieźdza P, P in b tey*
izbie p ow iedział, iz  Jrolnicy, k tó rzy  od 
prac swoich odciągnionemi zoftali, dla po* 
święcenia fię pracom  rękodzielnem , do 
pierwszych swoich zatrudnień powrocie po' 
winni. Rolnictwo pozbawione rąk zoRa- 
ło  dla zaludnienia miatt rękodzielnych, i 
tam gdzie słyszano ty lk o  śpiewanie przy 
P*llgu, głuszy teraz ftuk w arsztatów  i młota 
Rozszerzenie naszego handlu przyw iodło 
nas do te g o , iz musiemy Gę nakoniec zdać 
na łaskę M onarchy lądu. D aw n iey  grozi
liśm y lą d o w i, iz  usuniemy mu osadowe 
tow ary. T eraz nie potrzebna ta groźb a, 
bo w szyRkie osadowe i Angielskie tow a
ry  wygnane są z lądu. Kom missya niż- 
szey  iżby  odebrała zlecenie zaftanowić 
fię nad przyczyną upadku naszego han
dlu!

Z  dziennika Trawellsr. —  A m erykań
skie gazety pod d. 30 Stycznia ^zawieraią 
w  sobie b il, który kongressowi podany zo- 
fta ł, w  celu utrzym ania u ftaw y zabraniaią- 
cey  handlu z A n g liią , ieżeli rząd ioy  do 
2 Lutego nu* cofnie gabinetowych swoich 
w yrokow . B il ten przeszedł w  izbie repre^ 
zenie n to w  większością 75 przeciw  35 g ło
sów  2  pryw atnych  hftow dowiaduiem y 
fię , iz do zarządzenia rządu uzbroionych 
jbydź m a 70 w ielkich o k rrto w , dla po- 
w ściągn:enia zakazanego handlu pod brze
gam i ziednoczonvch fianow T ez  lifiy  za
pew niają, ze P .Brokhoft LiwingRone udać 
fię w  krotce ma iako n ad zw yczayn y  poseł 
do Francyi.

Zdcienni-a Statumar, —  D. 28 Lute
go Am erykański p oseł, P  P in k n e y , m iał 
pożegnalną audyencyą u X ria Rejenta P. 
Percew ai (k a rc lerz  skarbow y) odpowie
d zia ł iednak na zapytanie P. W hitbreat w

zoRaw ił 1 w szelako sprawującego interefsa 
w  Londynie do "załatwienia zachodzących 
spo^ow ,-1 1 ze  pełnomocny p oseł W  B ry  
tam  do-A m eryki posłany zoRanie

P rzy b y ły  tu dwie poczty z A nholt, 
przez które dow iaduiem y fie , iź w mim- 
fierium Rcjfsyyskim zaszła  odm iana, któ
ra dla A ngłiidefl bardzo pomyślna.

Z D obtu  piszą pod d 3 b.m. iż żegluga 
pod tam teyszem i brzegami ciągle wyRa- 
wiona ieR z powodu mnogości korsarzow  
Francuzkich na niebezpieczeńfiwo.

Rząd nasz zam yśla  posłać w tym  ro 
ku tak w ielką flotę na B ałtyckie m orze, 
iak iey  tam ieszcze nie widziano.

Deputowani K atolików  £ Irlandzkich 
zebrali Gę w Dublinie pod Jprezydencyą 
Lorda Frcnch. Sekretarz Ranu do spraw 
Irlandzkich, P. P o le , p osła ł do n ich , ab y  
fię rozeszli. Lord French odpow iedział 
w imieniu cz lo n k o w , iż posłuszni są ufia- 
w om , ale te nie zabraniaią im ułożenia 
proźby do parlamentu o odzyskanie nale
żących im Rę praw. P osłań cy  Sekretarza 
Pole odpow iedzieli, iz przeciw temu nie 
m aią co powiedzieć, i doniesą otem  P .P ole, 
Prosili ty lk o , ab y  Lord French ch ciał fię 
z nim w id zieć, lecz Lord French nie pu 
szedł sam do niego, ale przybrał z zgroma
dzenia 7miu człpnkow. Zgromadzeni® 
Katolików Irlandzkich uchw aliło potem 
pochw ałę Lorda French za  iego mężne po* 
fiępow anie, i poflanowiło oraz dochodzić 
praw  swoich swobod,

P. FoRer m ianowany ieR pełnomo
cnym  posłem  p rzy  ziednoczonych Ranach 
Am erykańskich i w  tym  ieszcze tygodniu 
popłynie na m ieysce swoiego przeznacze
nia,
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7  Bajony tł» tg. Żutego. i  ciem tych , których  pódległość i wierność

ktrzym uią A n g lic y , iz prow adzą woy* w ych w ala ją  ! 
ne w Portugalii w  celu zapewnienia niepo- £  Bordeaaz d. 1. Marca.
dległcsci i szczęścia temu kratowi Naftę* L ifty  z Nowegoiorku m ów ią o han*
putący iedaak c z y n , za którego pewność kruetwie 13 n ayznaczaieyszych  Angielskich 
ręczem y, okazuie p rzyn a ym n iey , ile są i Szkockich kupców. W ieiu zn icli pofiada- 
SŻczęsliwosci sprzym ierzeńców swoich prze- li przeszło za  200,000 f, szt. Angielskich 
erwni to w aro w , których po zadney cenie sprze-

W  dniu 3 i 4 Października roku zeszłe, dać nie mogli. T e ż  lifty d o d aią , iz żaden 
go będąc A nglicy zniewoleni do opuszczę* A m erykański, ani Francuzki kupiec nie 
nia K oim bry, cofali fię ku Lizbonie. O 3  zbankrutował, 
mile od A lcob aca, oddział ieden A nglików  Gtrony d. 30. Stycznia.
zszedł zdrogi w o y sk o w e y , i udał się do Podług w iary  godnych doniefień Na*
tego ip iafta, którego m ieszkańcy właśnie czelny jenerał rokoszanow  Odonell z ło ż y ! 
w ykonyw ali bezrozumną uftawę R ejenCyi, dow odztwo i w yiech ał z Tarragony do wy* 
na m ocy którey poczytyw an o za  wyftępek spy M ajorki. Na iego m ieysce naftąpił 
obrażonego majeliatu tych  w szyftkich, któ' M argrabia C am psveide; lecz zachodzące 
rz y b y  w sw ych pozoftali siedliskach. P r z y  kłótnie pomiędzy obyw atelam i i zołnierza- 
b y ł  tam ,także sztab głów ny A ngielski, a m i% m iędzy cyw ilnem i i w oyskow em i w ła -  
nawet i sarrt Lord W el ngton. W  oczach dzami 1 członkam i junty tam U yszey, przy* 
tego Jenerała , a iak sądzić m ożna, na ie- musza go w  krotce do porzucenia te g o m ie y  
go ro zk a z, rozpoczęli żołnierze sw ą czyn- sea, równie rak iego porzednika. 
n o ść, to ie ft , naypięknieyszą w  Portugnbi Z  Ra^tizy d. 25. Lutego.
przędzarnią zapalili. K osztow ała a na nie- D w óch daw niey Raguzańskich kapita-
zmierne sum m y, i i7toletnic prace. Nale- now m orskich , którzy d. 26 Stycznia opu* 
ż a ła  zaś do kupca Portugalskiego, k tó ry  ścili M altę , a na początku Lutego do Ra* 
m iał wspólnikiem Francuza. Ten fię odda* guzy p rzy b y li, potwierdzaią wiadom ość o 
l i ł ,  drugi b y ł świadkiem  pożaru piękney medolialku i n ęd zy, k tó ie  dokuczają M al- 
sw oiey rękodzielni. —  D ow ied ziaw szy fię cie pomimo w ielości osadow ych 1 Angiel- 
zołnierze, iż w arsztaty  są ukryte w  pewnym skich tow arow , któremi ieli zapełniona, 
k la szto rze , pośpieszyli ta m , aby ie zni- Kupcy nie przyym uią iu i okrętow z tow a- 
szczy ć ; mnichom zaś:, k tó rzy  ich od tego rami z A n glii, bo nie m aią czem op łacić 
w ftrzym aó u siłow ali*  pogrozili spaleniem przewozu. Drogość żyw ności ieft nadzw y* 
catego klasztoru, Rabow ano potemjgąńa* czayna i M ałcianie n e mieli żadney na* 
Bo. —  T a k  to AngUpy pracuią nad szczę. dziet doftać ich z A tr y k i  iub z S ycyiii.

Życzących sdbię o i  n *  śtępuiącegu m estąca Kwietnia trzymać Gazete Krakowską 
uprasza «£» ctby raczył* się. wetejnte zgłaszać. Cena iey zwyczayna: 13 z ł.  15 r r. na 
/kwartał b:z pączty t a z  p o c z t ą z ł.  1 5 ,  daiąc nteeo wsfcey urzędom p o c z t ó w z a  aojta- 
wianie omy.
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Mirtłfler Siarhu.
Fotrzebuiąc znaczną ilość papieru w 

rożnych gatunkach tak eila B iara Jenerał* 
nego ftem pla, iako 1 Biorą M inifteryi Skar
bu; w zyw a ninieyszym  tak Fabrykantów  
p apieru , iako i innych chęć doltawienia 
papieru do rzeczonych Bior m aiących , aby 
sam i lub przez um ocowanych do tego urzę- 
dowme plenipotentów w dniu 15 M aia  r b. 
W Biorze Miniftra Skarbu przed W . Biało- 

lotrowiczem , Inspektorem Jsneralnym  
tem pla ftawili fię i próby papieru w tych 

gatunkach, iakie ttollawić są w d a n ie  p o 
znaczeniem na nich ceny oltatniey, od któ- 
re y  onych dać nie mogą w w yzriaczonym  
terminie przyftaw ili. Po przeyrreniu prób 
papieru 1 przekonaniu fię o ich zdatności 
kontrakt z tym  będzie z a w a rty , kto dogo- 
dnicywte ceoy papieru na ftronę Skarbu 1 
bezpieCzeńflW0 zapewni. —  W  W arszaw ie 
duia 6 M arca 1811 ruku-

(Podpisano) Węgleński.
Zgodność: J . i-zytew sii,

Minifirr Ska ba.
Z powodu kończącego fię w  miesiącu 

Grudniu r. b. kontraktu zJP". Szw eykow 
skim » K om panią, o dzierżawę Loteryi 
klafsyczn ey w Xię(twie W arszaw skim  za 
w artego , nwiadomiaiąc interefsowaną Pu
bliczność, iż takow a L o t e r y i  w  dalszą 
dzierżaw ę przez publiczną licy taęy ą  w ię 
c«y daiącemu wypuszczoną będzie. W zy- 
Tv*t każdego do pńdięcla fię tey EntrCpry- 

> ochotę m aiącego, a  doftateczne bez- 
pieczeńdwo dla Skarbu w ylław ić będące
go w ftan!eł aby w  dniu 28 M aia roku bie
żącego w  W arszkwie w biórze Minifterii 
Skarbu wydziału dochodow Loteryi, przed

D elegow anym  do tey czynności W . W o y - 
czyńskim  Konsyliarzem  Minifterii Skarbu 
ftaw ił ftę. P lany ciągnień przez siebie za-' 
proiektow ane, niemniey kaucyą na zabez
pieczenie Skarbu ftawić fię m aiącą okazał,
1 kondyc3'e do przyięcia  dzierżaw y podał 
Po roztrząśnieniu których  większe korzy
ści i dogodnieysze dla Skarbu warunki po- 
daiącemu pierwszeńftwo przyznanym  zo» 
ftanie. W reszcie o ko n d ycyach  na iałcich 
ty le  razy rzeczona dzierżaw a z llroiiy Skar
bu w ypuszczoną będzie, każdy interessant 
przed w yznaczonym  do licy tacy i termi
nem w biorze Minilterii u Ur. D am zalskie- 
go Referenta w yd zia łu  Loteryi zainfurmo- 
wać fię może. W  W arszaw ie dnia 7  M a l
ca 1811 roku

WfgleńsH.
3 - Ccyżtw ski.

Z  W  ar stawy d. 23. M arca.
O ffićero wie w szy ftkich KorpusoW w o y* 

ska chcąc okazać JO Xciu Jmci Józefow i 
Poniatow skiem u, Naczelnemu W odzow i 
uszanowanie swoie i  w dzięczność, dali w' 
dniu 19 m b na obchodzenie Imienin iego 
bal równie w spaniały  przez Ozdobne przy
gotowanie sa l, iak przyiem ny p  zez w e
sołość zab aw y , którą sp ław iła  iedność in- 
tencyi osób , które go  sk ład ały

Naftępuiącego dnia O fficerow ie wyżsi 
okręgu 1 go w o yskow ego, obchodzili podo. 
bniei Iniiemny D ow odzćy swego JW  Je
nerała D y w iz y i  Z ajączka  w spaniałym  o- 
b*adem, do którego zaproszeni b y li, p recz
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szyRkicłi O fficerow  W yższych tu zitpydu- rzeczy !epu?v ^Kzr^y czlore1- funty dziafA 

ia cy ch  fię, JO Xze Jmć Miniftcr W o y n y  , despotycznie; w iększa ich liczba rąbnie i 
i  JW  R e z y d e n t  Francuzki. m yśli o -źysposobieniu pieniędzy przed

.Dnif 31 m b. b y ł u JO Xci i Jtnci ucieczką. Lud ieft złu piony, zniew ażony, 
Poniatowskiego obiad na 350 osób, na któ' i do rozpaciy p rzyw ied zio n y, i z nlecier* 
jy in  znaydojvali Gę woysfcowi wszelkiego pliwośr ią swoich w yb aw icielow  -oczekuie 
Ropnia p rzyb yli do W a rsza w y , w celu o- Jenerał B araguey d HiUier dow iedziaw szy 
św iad czen ia  Xeifi Jmci zy-czen .swoich 1 się o takow ym  Itarie rzeczy , lako te z , iź 
kollegow. Xze Jmć Minifter W o yn y  po w iększa cześć rokoszanow  pragnie odftrych- 
spełniinent zdrowiu N ayiaś Cesarza Jm ci nąć Gę od rabufiow , ogłoGł powszechne 
"Francuzów , i N ayiaś. K róla Jtnci, w yli- przebaczenie dla w szyllkieh  K atalończy- 
c z y l  waleczne czy n y  w iciu  z pomiędzy ko w , którzy przed 15 M arca bron zło żą  i 
pr zytom nych Fodofficerow i ia łn ie r z y , i pow roca do swoich dom ow. Środek ted 
p ił zdrowie R ycerzy , którzy naśladując spraw n iuz pożądany skutek, bo chłopi po- 
piękne wzory , prze z w oyskd b rancuzkie w racała do domow i z ochotą zaciągaią Gę 
sobie podane, ugruntowali s ław ę naszego do narodow ych ftrzelcow , dla w ytępienia 
oręża. rabufiow.

Z  tyilań.ilta d. 6. Mdrca. Z  Medyolawt d. 2. Marea,
Jeneralny rządzca tniada naszego, Je- W ia d o m o , iz w sz y s c y  Biskupi W ło .

sterał Rapp, skazał Kkpitanow  okrętow ych scy  i kapituły  p o p rzysyła li do W icekróla 
Meusirig i K roon, pierw szy z B re m y , dru adrefsa z oświadczeniem  , ie  są za  swobo- 
gi z byłego króleltwa H ollendetskiego, na darni K ościoła G alikanskiego i z wynurzę- 
pietnafto dniowe więzienie w  tw ierdzy W ei' niem życzen ia , a b y  lednoltaynoSć w  kar- 
chsehr.unde, ponieważ pomimo rozkazu ności kościełney b y ła  zaprow adzona, a  
Łommendanta zaw dzianiaFrancuzkiey ban* znirGona w szelka  sprzeczność prawom  ko* 
d e ry , zaw d zia ii dawne swoie śmelnym p ierw szych  w ieków  kościoła. Na

/  Hircelleny d. go Stytcnia. ieden z tych a d ie fso w , to ie ft; na adrefs
P rzy b y ło  tn 11 Francuzkich tłatkow z  A rcybiskupa U rbińskicgo, taką odpowiedź 

42,000 cetnarow iyw n o śe i, które zro biły  W icekróla  dzifieyszy dziennik urzędow y 
w  mieście obfitość i o ż y w iły  załogę. W  ogłoGł:
hazdey w ycieczce w ytępia  za łoga  nasza V Mci Xięże Arcybiskupie Urbiński 1
rabuGow i w  krotce p rzyw rócon y zoftanie O debrałem  adrefs V. Pana i adrefs kapitu* 
zu  iązek lądem z Francyą. W iem y procp te* ł y  tw oiey. Adrefs tw o y m.le p rzy ią łem , 
go , iż m iędzy juntą rakoizan ow  1 woysko- bo czyn i ci za szczy t, iako Biskupowi 1 pod- 
w ytn naczelnikiem  w w yższe yK a ia lo n iip ay . danem u; dMi tego prźeszlę go Cesarzow i, 
w iększap aum e niezgoda. N ieiaki O ller, re- Co do adrelsu K ap itu ły  tw o ie y , nie prze. 
prezentant junty T a rra g o n sk icy , poym a- szlę go C esarzo w i, i odsyłam  ci go na po
n y i do w ięzienia w traconny zoiiał. Mie- wrot. Wolnfo, 1 zupełnie wolno ieft tw o iey  
jzk a ń cy  tkm teysi nazw ali go Robespierem kapitule żadnego zdania me obiaw iac. Nj; 
Katalonii P o  iego atoli uwięzieniu nie idą gdym  go nie żądał w  m ateryi sum nienia1



1 epicy b y  Więc kapituła W ^anu b y ła  ucży- dow od sw o iey  mądrości, pobożności i p rzy
- - z: t _ . _ * _

) (  2 9 9  ) (

n i ła , gd yby m ilcza ła , niż fię źle odzywa* 
ła. A lboz fię kapituła Urbińska m a za 
św ietleyszą i mędrszą od innych kościołow  
k ró le ftw a 7 Z resztą  w noszę z adrefsu tey  
kap tu ły , iż  n iezrozum iała  wcale za p y ta 
nia , zatrudniającego teraz dobrze m yślą
c y c h , a na które W szyscy P rałaci i kapi
tu ły  króleftwą^ W łoskiego tak mądrze od* 
powiedzieli. Oto ie(ł to zapytanie, o któ- 
rcm kapituła W Pana m ogła b y ła  podług 
Upodobania coś pow iedzieć lub zam ilczeć: 
*— ”  Czy  left pozytecznieysza rzeczą dla re- 
ligii pow rocie do karności zachow y w aney 
®d pou szechnego kościoła przez 11 w ie
ków  , w dawaniu Pafierzow  kościołom  ofie*

w iązania do kraiu , a  nadewszyfiko wierno
ści ku swewu M onarsze W reszcie I apituł* 
W Pana niechay uczyni, co lię ąey  spodoba. 
P ow tarzam , iż  od nikogo nie żądałem  a- 
drefsu ; ale też te ty lk o  p r z y jm u ję , które 
są zgodne z dobrem religii i kraiu. Proszę 
B o ga , Mci Xięże A rcybiskupie, a b y  cię 
m iał w sw oiey św iętey opiece. —  Dan w  
M edyi lanie d 23 Lutego 1311.

(P o d p .) Eugeniusz Napoleon.

Oma 25 t 26 Marca l8 n .
Cena ebot rożnego gatunku na Targu ta 
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w  skutku Re*

roconym  z nich, a niżeli zoltaw iać dyece* 
z y e  bez B isku p ów ?,, —  Zdaie fię, iż ludzie 
praw dziw ie do religii przyw iązani nie mo
g ą  zoltaw ać w w ątpliw ości co do rozwią- 
znnia takowego za p y ta n ia , i sądzę, że roz-
w ią zu ią cy  ie przeciw nie, nie w ielkiby d a ł _ _ ^ ^ ^ ^ = = = ^ = = ? = .

D  Q N , E S I E N I  a  "  7
Prefekt Departamentu K rakow skiego, uwiadom ią P ubliczność, iz , . 

skryptu JW. M initlra Skarbu dnia 19 M arca r. b . z a p a d I g  , ' n ieb ed a- i tyl-
flryackie 6, £ i i  kraycarow e odtąd do żadnych kafs p kraycarów ka ie-
ko  sztuki 3ch i i kraycarow e zoftaw uią fię w kursie , z który 3 f
dnego grosza , a  k ra yca r, iednego szeląga ma wartość.

W  Krakowie dnia 21 M arca 1811 roku.
Wodzie**, Prefek'.

Pospieszam  o z n a y S i ftzS * P u b T S * n S S i ? iż  w mey C ięgam i ^ J w y s ^ ł e  te ? o 2 t 
innemi dziełam i Polskiemi znayduią lię dw a naflępuiace swiez iPZ- ku Francuzkint 
J  ! odmie i przypadki Telemak-. , ^ ic ło  K lafsyczne ^ en elo n a, w  ię z , ku brancuzkinl
napisane, przez Jmć Pana Ignacego Staw iarskiego na ięzy  rh?orem tezo' nader
datkiem wiadom ości o życiu  rrancuzkiego autora 1 M etodycz y  Polskim  na
szacownego dzieła. Druk piękny i przyłączone kop ersztych y, msma które ofl
dole przydaia ozdoby szacow ney iuz z siebie sam ey osnowie £ . ^  : c_
epoki w yy ścia  na w idok publiczny, uważane b y ło  przez pierwszy w Polskim
dziow  za leden znaydoskonalszych piekney literatury tw o ro w , edroie do Krau
*^zyku troskliw ie od d an y, nic nie ! racił n a ta k o w e y  przemiame.
dnif 11, i .  ’ 1 • v *1
~ 'i“ j  ■wu irusK iiw ie  o u u a a / ,  dic nie i r a c u  na  pt c c a u a tu o .  - y  -
to w Ało / iańjktch, p izez X. A lexandra Sapiehę w ia ta ch  1802 i t8°3 octby wa^n*. ler- 
w sza  z tych  Xiążek kosztuie w dw óch Tom ach zł. poi. 12.  ̂ dzieł doftac— c- iyen  A iazes sosziuie w ow ocn lu m a tn  zi. pui. •«. , > 'u*;'X.*
m ożna w celm eyszych Xięgarniach W arszaw skich , K rakow skich 1 PoznansKicn.

W  W rocław iu  d. i^ L m ego  1811. G. W . Kom. .
W yszed ł z druku lw entari Kodexu CywtlnegfJ Francuzktego czyi* Eodtxu Mapo*



£ \  '■ ) (  3 0 0  X
wraź z dodatkami tę i  Xięgę Prawa obiaśniaiacem t, albo. uzupełniaiącem i; la

kierni są: w yro k i C esarskie, opmiie R ad y S t a n u r e s k r y p t *  W. Sędziego, MiniRra 
Spraw iedliw ości i  t. p. z przyłączeniem  odmian tegoż praw a na Seym ie W arszaw skim  
roku 1809 uchw alonych. Nakomec poftrzeżenia nad różnicam i hypoteki u daw nych 
od poźnieyszych praw , principia względem za lła w y  i hypoteki Itan ow iących , przez 
Ignacego Staw iarskiego, A d w okata  Sądu Appell: Xięftw a W arszaw skiego w ydany.. 
Do&ać go można u w yd aw cy  w W arszaw ie p rzy  u licy  T w ard ey  na G rzybow ie Nro 
1098 oueszkiący w  domu w łasn ym , f

Ja Ignacy Dunin R zu ch o w ski, B urgrabia Sądu Pokoiu Pow iatu Jędrzejowskiego, 
Departam entu Krakow skiego w mieście Jędrzejowie pod Nrm 68 m teszkaiący, uw:ado« 
imam publiczność, że wódki garcy  819 dobrey i m ocney szum owki p© złp: i gr, 6 
garniec oszacow aney ,  w  dniu 21 Lutego urzędownie zasek w eflro w an ey, podług prze
pisu prawa sądowego T y tu łu  VIII. Xięgi V. Dekretu N ayiaśnieyszego Pana dnia 19 
C zerw ca r. p  w yp ad łego , a przez Dziennik p ia w a  pod Nrm 20 w yd an y  ogłoszonego, 
na satysfak cyą  podatków  skarbow ych ieszcze z roku przeszłego miesiąca W rześnia 
z a le g ły c h , iako to : 1) O fiara 24 procent: złp. 567 gr 81/2. 2) Podym nego złp  3 1 5 ,
k a ry  nenarow ey pod czas w y p ła ty  w yrachow aney i expens w  drodze E xekucyi pome- 
fion ych ; w  N agłow icach w  gminie tam teyszym , Pow iecie Jędrzejowskim  pod Nim  ł 
dnia i Kwietnia r b o godzinie 2 po południu przez publiczną lic y la e y ą  n ayw ięcey  
daiącem u sprzedana zoftanie. D la  czego bowiem k a ż d y , któryby sobie ż y c z y ł kupna 
tako .yey  w ó d k i, ma fię z gotow em i pieniądzmi w  terminie i m ieyscu p o w yżey  ozna- 
czepem znaydow ać. D at w  Jędrzejowie d ‘ 13 M arca 1811 roku.

‘7. Rzuchowski, Burgrabia S. P. t*ow. Dep. Kraiou i  kiego.
D n ia  dwudzieftego piątego M arca 1811 roku o godzinie dziew iątey ranney 1 

przedpołudniem , zaś popołudniu o 3 godzinie w  miafieczku Proszowicach4 wDepaTta* 
inencie K rakow skim  przez publiczną Jicytacyą sprzedawane bedą w ięcey daiącemu 
zboza tak w  kopach, iako 1 na korce, przenica , zyt>/, lęczmień \ ow ies, ko n ie , w o ły ,  
Itrow y, c ie lę ta , ftolarszezyzna zatradowane W ielmożnemu Wincentemu Trem hetkie- 
mu na zaspokoienie W ielm oin ey Antoniny O lizaro w ey ( z m ocy Dekretu W ysokiego 
T rybunału  Cyw ilnego pierw szy Inftancyi Departamentu Krakowskiego dnia n  S tycz
nia b. i8 i i  roku w ypadłego ) w  długu 11000 zło tych  polskich w  zrocie, odtrąciw szy 
onera p rzysąd zo n e, w szyllko  za  gotow ą zapłatę , a to w złocie płacie fię m aiącą

U'oyciech Sksrczyński Bw grabra T. l  O.^Krak.
Jntendentura D óbr i L asów  N arodow ych w Departamencie' Krakowskim  umoco

w ana R eskryptem  JW  R adzcy Stanu Jeneralnego D óbr i Lasów  Narodowych. D_\ rek
to ra  dnia. 4 M arca r b. do liczby 81 zapadłym , wypuści w  trzechletnia d z ierżaw ę, 
zacząw szy" od 1 C zerw ca, od którego zaczyn a  fię rok Etatow y 1811 do ćlnia ofiatme-

So M aia 1814 iuclusive dobra poniżey w yrażone: Ekonom ia Jaw orzno, Staroftw ó1
zyd łow skie, W ieś W ycią ze , Scholalłerya W Szkalbm ierzu, i Kanonia Prebendw 

druga zw ana ta m że .— C h cący  takow e dobra zad zierżaw ić, m aią fie dniu is K w ie tu i*  
W rannych godzinach, przed kom m ifsya do licy ta cy i w yznaczoną lla w ić , 1 nietylko w  
p rzyzw o ite  V adium , ale też i k au cyą  natychm ialt lię z ło ży ć  *m aiącą, a skarb o d  
w szelkich  szkód z  polsefsyi trzecłiletn iey, lub  odftąpienia licytacyi w yp ływ a ią cych  
zasłaniającą zaopatrzyć. O warunkach licytacyi w  biorze Intendentury za czą w szy  
od i Kw ietnia dowiedzieć fię będzie można. W K rakow ie d. 14 M arca 181 j-

W  elogiowfki. Bogusi.u.ski , Se kr.
D nia 3go Kw ietnia r. b. o godzinie dziew iątey ranney na m ocy R ezolucyi Sądu 

JPodsędkowskiego K rakow skiego z a  gotową srebrną monetę sprzedawane będą na Sera- 
domiu tu K rak o w ie  p od 'liczb ą  iw szą rożne ruchomości i Bilard Ur. WiacentedTu W i- 
miarskiemu, na zaspokoienie długu 205 zł. poi. w  monecie s r e b r n y  Ur. Jozefowi C hrzą- 
Bzczyńsktefnu kupcow i i o b yw atelo w i Krakowskiem u należnego zatradowane. Dan w  
K rakow ie d, a g o  M arca i<>n roku.

Jan Kanty KowaMi, B T. C, P» J  D- &*


